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W sprawie ulatwienia 
stosunków handlowych 2 Azyą środkową. 


Plantacye bawełmy w środkowo azyatyc- 


kich posiadłościach ruskich, z każdym ro- 
kiem coraz lepiej się rozwijają i dziś już 


można im. przepowiedzieć świetną przy- 
szłość. Stosunki jednakże z tamtejszemi 
rynkami handlowemi są dotąd polączone z 
wieloma trudnościami, które niejednego па- 
bywcę zniechęcić mogą. Do takich niedo- 
godności należy między innemi niemożność 
uskutecznienia natychmiastowych wypłat 
za pomocą telegraficznych przekazów ban- 
kowych. 

Ogniskami handlu bawełną środkowo á- 
zyatycką są miasta: Buchara, Samarkanda i 
Kokan. Tymczasem ani w jednem z tych 
miast niema dotąd filii banku państwa. Ze 
względu na rozwój stosunków handlowych 
z temi miejscowościami, otworzenie w nich 
oddziałów banku jest rzeczą nieodzowna. 
Zanim to wszakże nastąpi możnaby obmy- 
śleć jakiś Środek tymczasowy załatwienia 
wypłat. Chcemy tu właśnie zwrócić uwagę 
na jeden z takich sposobów, który można- 
by bezzwłocznie wprowadzić w życie bez 
żadnych trudności. 

Obecnie nabywcy bawełny środkowo- 
azyatyckiej zmuszeni są załatwiać wszyst- 
kie swoje wypłaty za pomocą przesyłek 
jeniężnych pocztą. Przesyłka taka np. z 
dzi do Buchary idzie blisko 4 tygodnie, 
ш ogromnie opóźnia wszelkie tranzakcye. 
Dokonywanie tych wypłat niożnaby było 
macznie przyspieszyć, gdyby najbliższe od 
wzmiankowanych przez nas rynków Azyi 
środkowej oddziały banku państwa, w Ba- 
ku i Taszkencie, miały prawo i obowiązek 
simy, otrzymane za pomocą przekazów te- 
legraficznych, przesyłać dalej pocztą. do 
miejsc przeznaczenia. ‹ 

Tym sposobem nabywca bawełny ж: Mo- 
skwie mb: Łodzi mógłby, wpłacić potrze- 
bng sumę do oddziału. banka w miejscu 
swego pobytu, a ten przekazałby ją. tele- 
raficznie, oddziałowi bakińskiemu lub tasz- 
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Adolf Delpit. 


OBIEDWIE 


Tłómaczył 7. NT. 


(Dalsey ciąg — patrz Nr. 187). 


I w tym razie sąd o Maurycym opierała 
m znajomości samej siebie. Sądziła, że 
młody człowiek rozczaruje się prędko, że 
przesycony szczęściem, zacznie robić po- 
równania, które nie wypadną na korzyść 
kobiety cnotliwej, nabożnej, uczciwej, szła- 
chętnej, ale... niemającej, doświadczetia w 
milosci... 

Huberta nie była zdolną ocenić powabt 
бошу, nie czuła, że bywa nieprzezwyciężo= 
nym i spodziewała się, bądźcobądź, odzy- 
skać dawnego kochanka. I postanowiła 
czekać wytrwale. 

W jej mniemaniu związek Katarzyny z 
Mautycym nie mógł urwać dlago. Mąż zra- 
żony obojętnością małżonki, musi przełożyć 
и, nią jej siostrę. A tymczasem зеб 
\ ylv_strzedz się surowości małżonka. Pan 
iarlin-Rueil zastrzegł sobie aktem urzędo- 
Wym, żeby nie mieszkała w Paryżu. Ale 
Przecież ani pan de Vrede, ani domownicy 
z Arnay-le-Comte, zdradzić jej nie mogli, 
postanowiła więc sobie pozostać tu czas 
jakiś, żyć w ukryciu, мус odzić mało, uni- 

ludzi i niebezpiecznych spotkań, W 


W nim życie tak niezgodne z jej 
1 temperamentem. i 


XXY. 


Dobry katolik nie pi: | to 
4 przestaje być czło- 
wiekiem, А gdy się jest człowiekiem... 


BIURO REDAKOYI 


7 т 63 | 


kenckiemu, z poleceniem przesłania dalej 


pocztą, przez co oszczędziłoby się, co vaj- 
mniej, parę tygodni czasu. Oplata za prze- 


syłkę pocztową mogłaby być pobierana, | 


albo przez oddział banku, otrzymujący 
wpłatę, albo przez biuro pocztowe ой od- 
bierającego pieniądze. "Trudności więc ża- 
dnych operacya ta mle przedstawia, а ula- 
twiłaby ona znacznie stosunki pieniężne z 
| Azyą środkową, skąd samej tylko bawełny 
surowej przychodzi już obecnie do Rosyi 
europejskiej i Królestwa Polskiego za kil- 
kanaście milionów rubli rocznie, Z tego po- 
wodu pragnęlibyśmy, ażeby wpływowe pi- 
sma ruskie zechciały poprzeć ten nasz-pro- 
jekt, by doszedł do wiadomości sfer wia- 
ściwych i jak najprędzej został wprowa- 
dzony w życie: - 


Przem$sł, handel i komunikacje. 


Drogi wodne. 

— Niezadługo rozpoczynają się pomiawy 
na Wiśle, Narwi, Bugu, Wieprzu i Pilicy, 
celem wygotowania kosztorysów regulacyj- 
nych tych rzek. Potrzebne fundnsze жуй» 
sygntje skarb państwa; liczba inżynierów 
w warszawskim okręgu komunikacyi do 
tych robót będzie powiększoną. 

— Ministerynm komanikacyj zawiadomi- 
ło wszystkie zarządy portowe morza Bal- 
tyćkiego, Czarnego, Azowskiego i Kaspij- 
skiego, że od sierpnia roku bieżącego bę- 
dą nakładane kary pieniężna za wyrzucą- 
nie balista w portach, przystaniach oraz 
na całem morzi Azowskićm: = zw pierwszy 
raz nakładać się będzie kara pieniężna 
1000 rubli, za drugi 5000 rubli, za trzeci 
raz statek będzie konfiskowany. 

Drogi żelazne. 

— W zarżądzie kolei nadwiślańskiej, jak 
dowiaduje się „Kuryer todzienny*, podnie- 
siono projekt zaprowadzenia stałych bile= 
tów abonamentowych. Dla uniknięcia nad- 
użyć, bilety mają być zaopatrzone w fo- 
tografie właścicieli. Projekt powyższy 
wkrótce przedstawiony będzie władzom йо 
zatwierdzenia. 


Рац Garlin Rueil ód chwili rozłączenia się 


2 żoną, tęsknił za tą. uroczą wietrznicą i 
дубу nie wpływ surowej i pobożńej ro- 
ziny, pogodziłby się z nią oddawna. Ale 
to tak zawsze bywa w życin: pierwsza. je- 
go połowa schodzi nam na 
bliźnich, w drugiej bywam 
nudzani. W” eiszy więc koujfgyonalu, ban- 
kier bordoski powierzał оје duchownemu 
wszystkie miotające nim niepokoje, A tru- 
dno mu czasem było opierać się pokusom, 
występującym w postaci juź to jakiej ope- 
retkowej śpiewaczki, już to zręcznej trzpio- 
tki z baletu. 

Zacny dyrektor sumienia pana Garlin- 
Rueil, bywał czasem w wielkim kłopocie. 
Nie sądzit wprawdzie, że stanowczo trzeba 
być w zgodzie 2 szóstem przykazaniem, 
Jecz rozgrzeszająć z przeszłości, nia mógł 
przecież na przyszłość radzić grzesznikowi, 
aby wpadł w nowe błędy. Omawiał też 
zręcznić rzecz całą słowami bez piębsze- 
go znaczenia, które nie kompromitując ni- 
kogo, nikotim też nie przynosiły pożytku. 

— Synu mój, inówił, zdaj wszystko na 
Boga. 

А to piękna historya! Pan Garlin-Rueil, 
miał poświęcić Bogu te niepokoje, które 
nabawiały go iajwiększego kłopota. 

—- Nie słuchaj podszeptów szatana — 
mówił ksiądz dalej — pamiętaj, że żali 
skrucha zmazują winy, 

— A szeżególniej unikaj skandalu... 

Bankier z tych słów” wyprowadził jedy- 


l Ar- | nie ten wniosek, że wina popełniona zdala 
пу nie mogła піс wiedzieć, àui zapobiedz | ód miasta Bordeaux byłaby 
ч, W Paryżu miała otwarte pole | mniejszą. 

Мапа, I dlatego zgodziia się prowadzić | Paryżn, tem mieście poświęconem 
gustami | ści i roskoszy. Nikt nie odgadłby celu 


о połową 
Postanówił więc uktyć się w 
wesolo- 


częstych wycieczek do stolicy, które mo- 
gły mieć pozór interesów bankowych. 

Jak tylko mógł się wyrwać z pod 
czujnego nadzoru swoich podwładnych, sia- 
dał na pocia ski rano, a wieczo- 
rem przechadzając się po bulwarach, drżał 
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1 ADMINISTRACYI 


i w Бойкі. 


— „Kuryer warszawski* dowiaduje się, 
| że już w pierwszych dniach sierpnia roz- 
| poczną się studya: wstępne nad nowemi li- 


Na linii Białystok-Mława ma być zbudowa- 
ny w r. b. tylko oddział Białystok-Łomża. 
Jednocześnie odbywać 
odnogą tejże kolei Łomża-Małkinia; odnoga 
ta będzie przedlużeniem kolei віеШеско+ 


małkińskiej. Studya wstępne trwać będą | ry 
cztery miesiące i bezwarunkowo przed zimą Wełny, 
spo- | jarmarki, 


zostaną ukończone. , Główny kierunek 


czelnego inżyniera kolei poleskich, 
oddziałów: Białystok-Łomża i Łomżaą+Mał- 


rozpoczną się w аја 1891 roku, 
— „Kraj“ dowiaduje 


sya delegowama dla reformy taryf 
petersbursko = warszawskiej. Jakkolwiek 


do masid przyjętych przez 
taryfowy, wypadną w kierunku zwyżko- 
wym, możliwą jest jednak obniżka taryf 
na węgiel dąbrowski. 

Handel. 

— „Birżewyja wiedomosti* 
dwaj przedstawicieje łódzkiego okręgu fa- 


Persyi z próbkami wyrobów tkackich, pod- 
czas pobytu swego w ОЛевіе zbierali wią- 
domości, dotyczące solidności niektórych 
firm perskich, znanych w Odesie, ze sto- 
sumków łrandłowych, 


szerokiego kredytu. 


galanteryjnych 
stagnacyi. Wyroby wełniane dotąd nie ma- 
ją amatorów; obstalunków;, których zazwy- 
czaj о tej porze było dużo, tym razem 


nieco lepiej, 
liczba 


w Cesarstwie bardzo szwattkują, 


cychi до уу tem mieścię, „Nie, byt: wcale 
świętoszkiem, nkrywat się tylko, żeby, uni- 
knąć skandalu. 


mu pomagał w czasie częstych, jego. Wy- 
cieczek do Paryża. Byt to kolega: szkol- 


Dnia 18 (30) lipca 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


NN, 


czywąć będzie w rękach p. Kuźmienko, na- | kiego 1 
Budowa | dano. 


majk się w ciasnych” granicach. Wypłaty | liny i 


Рап Garin-Rueil miał znajomego, który | Będzie 


1890 r. Rok ҮП, 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wiersz реет tab za [ego 
miejsoe 6 kop., z nstępstwem wraziw 
częściej powtarzających się niho wię- 
kszych ogłoszeń odpowieńniego rabati. 

Nekrologi: za każdy wiersa 111 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierazowe ogłoszenia alre 
mwa po ra. 2 miesięcznie, 
Od należności przewykszających 10 


rubli awtępatwo dodnikowe ógódlue б 
prac. i 


= = 


Ogłószenia przyjmowane są: w Айшіпіяігасуі „Dziennika“ 
oraz w biurach oyloszoń 


Rajchmaue i Freudlem w Warszawie 


Rękopiay pulastaue bez xastrzeżenia — пів będą zwracane. 


protestów wzmaga, się, zwłaszcza W okoli- 
cach polndniowych. 


— Z Buenos-Ayres donoszą, że produ- 


niami kolejowemi w. Królestwie Polskiem. | kcya wełny argentyńskiej wykaże w tym 


roku znaczny wzrost, Strzyż, odbywająca 
się we września i w październiku, 74р0- 


się będą studya nad | wiada się bardzo pomyślnie. 


— W tych dniach w Jekaterynosławiu 
skończył się jarmajk petropawłowski, któ- 
wcale nie powiódł się w tym roku. 

z której niegdyś sławne były te 
dowieziono bardzo malo, wszyst- 
0,000 pudów, z tych 8,000 sprze- 
Za brudną wełnę płacono po б ru- 
bli pud, za mytą po 8 rubli pnd. W ogóle 


kinia rozpocznie się na wiosnę roku przy- | znaczenie jarmarku petropawłowskiego dla 
szłego. Studya na dystansie. Łomża-Mława | handlu wełną z każdym rokiem upada. 


Obywatele ziemscy, hodujący owce, wolą 


się, że w tych | sprzedawać wełnę na jarmarku „ troiekim 
dniach rozpoczęła obrady specyalna komi- | w Charkowie, lub nawet na iljińskim w Pot- 
kolei | tawie. 


— „Nowosti* donoszą, że w ministeryńm 


prawdopodobnie zmiany taryf, odpowiednio komunikacyj utworzono komisyę 2 przed- 
departament | stawicieli wszystkich dróg żelaznych, w ce- 


ln rozpatrzenia jednej z najważniejszych 
kwestyj, dotyczących handlu zbożem. Do- 
tychczas, jak wiadomo, zboże sprzedane do- 
stawiane jest na stacye dróg żelaznych, 


donoszą, że | gdzie oczekuje kolei wysyłki, przyczem 


zdarza się często, że składy towarowe ua 


brycznego, którzy wyjechali niedawno do tych stacyach nie gą w stanie pomieścić 


wszystkiego przywiezionego zboża i osta- 
tnie pozostaje pod gołem niebem, ulegając 
zgubnym wpływom atmosfery. Wobec tego 
ministeryum komunikacyj projektuje, żeby 

żelazne towary zbożo- 


należących do. wysyla- 
względu na odległość 


ponieważ, fabrykanci | drogi: 
łódzcy zamierzają udzielić kupcom perskim | we w śpiehlerzach, 


jących towary, bez 


— Ubiegłe tygodnie, pisze „Gazeta lo- | tyc śpichlerzy ой stacyj kolejowych, przy- 
sowań*, były kułminacyjae па punkcie, ci- | слет wydawane byłyby kwity i oznaczony 
szy stosunków handlowych z Cesarstwem. | слаз wysłania zboża ną stacyę. W zmian- 
Szezególniej gałaź towarów bławatnych i | kowana wyżej komisya ma zająć się Wy- 
pogrążona jest w zupełnej | pracowaniem przepisów , dotyczącyćh tej 


kwestji. 
Przemysł. 
— О przywilej 10-letni na wyrób indy- 


wcale niema. Z wyrobami bawełnianemi | ga sztucznego- stara się w departamencie 
aczkolwiek zamówienia” trzy= | handlu i przemysłu badeńska fabryka ani- 


do 


sody, 
Niejaki Т. Walter wniósł 


roskosznie na myśl 0, ucięchach czekają: | Oczy Edwarda błyszczały radośnie, To 


zaproszenie łechtało go miłe, lecz obawa i 
ochota stączały w nim walkę. 

— Wymienię osoby, aby cię uspokoić... 
generał Maurec, stary odważny 
wojownik, który wesotem życiem odpędzą 
nudy starości. Bęlą dwie ładne kobietki: 


ny, pacyżanin bez skrupułów, mający dużo Klotylda Veronese, sławna piękność z ri- 


sprytu i wprawy do intryg, słowem Fer- 
dynand de Guinsac. "W tym, właśnie cza- 
sie, gdy pani. Andrezy ukrywała, się w P4- 
ryżu, ów de Guinsac powracając, raz z klu- 
bu do domu, zastał czekającego па siebie 
przyjaciela. 

— Ach to ty Edwardzie, „stary druchu 
—zawołał zdziwiony. Nie. nie wiedziałem 
o twoim przyjeździe. do Paryża. 

— Bo też nie miałem czasn, upwzędzić 
cię o tem. { 

— Dawno przybyłeś? 

— Przed godziuą zaledwie. 

— Szczęśliwy z ciebie człowiek, 

— Dlaczego? 

s Bo wierzysz widać, że się jeszcze u 
nas bawią w Paryżu., Ale czy jesteś wol- 
nym dzisiejszego wieczoru? 

— Jestem przecież zawsze wolnym, jak 
ci wiadomo. 

— A więc jeśli twe uprzedzenia na to 
pozwolą, przyjdź do mnie dziś na obiadek 
w wesołem kółku podany. Będzie taun,,.. 

Ferdynand de. Gujnsac zaczął się śmiać 
nagle. 

— Jesteś wesół — wyrzekł Garlin-Raeil 
z odcieniem niepokoju. 

— О bądź pewien, że cię przęcież kom- 
promitować nie zechcę. Jesteś najlepszym 
z moich kolegów. Ale ро со te obawy, 
mój drogi. Żyjesz przecież w separacyi 
z żoną... no, to nieszczęście i mnie spotka- 
łoby niezawodnie, gdybym się kiedy ożenił. 
Przybywasz cichutko do Paryża dla roz- 
\гу КЇ i eóż w tem tak dalece „złego? A 
więc tak, czy nie. Będziesz u e dzia 
na obiedzie? 


demi włosami i Natty Bireque z teatru 


Gymnase... 

— Aktorki? Hm, hm— zawołał p. Gar- 
lin-Raeil. 

— Nie lękaj się. Nikt tam wiedzieć 
nia będzie, że jesteś szanownym panem 
Garlim-Rueil z Bordeaux. Przedstawię cl; 
пой nazwiskiem pana... pana Gobefrt... 

Ferdynand był zanadto wielkim egoistą, 
aby miał troszczyć się o przyjemności 5w6é- 
go dawnego kolegi, ale w = wyjątka- 
wym wypadku przewidywał н, ko- 


medyę, 

Znał oddawna Klotyldę, jeszcze wtedy, 
gdy była przyjaciółką Fdmunda Sorbier i 
chciał wmówić w nią, że zrobi doskonały 
jnteres na bliższem poznaniu się £ miesz- 
kańcem prowineyi. А Klotylda pomimo zna- 
cznych dochodów. i dostatków, w jakich 
żyła, nie cofała się nigdy przed nadzieją 
powiększewia. majątku. W razie, gdyby 
udała się ta farsa, byłaby wyborną: Dwaj 
szwagrowie bezwiednie rywaliznjący z 80- 
һа! Ten Światowiec nie zastanawiał się 
nad kwestyę moralności, która zresztą 
bywa względną. Wszystko zależy od zwy- 
czajów Świata, w którym się żyje 1 stop- 
nia drażliwości sumienia, jaki kto posiada. 

Obiad podano о ósmej w miejscu dość 
uczę szezanem. 

erdynand zachwycony swoim pomysiem 
uprzedził przedtem Klotyldę i przygotował 
do nowych podbojów. 

— Jaki jesteś dobry, że mnie zabierasz: 
z sobą —zawołała ùrado wana. 


tb. e n). 


Т | 
йз p 9%! 


departamentu przemys u i handlu o wyda- | pr 


nie mu p 
sposób przygotawywania margaryny, Ча. 
zę Bo zdania wynalazcy) p 
ędem hygienicznym. | 

— Jeden z angielskich fabrykantów Ul- 
cykli, Coventry, rozpoczal układy w celu 
kie w Warszawie fabryki welocy- 
pedów. ‚ voru 


ejn ma wynaleziony przezeń 


— Fabrykę оеш spirytusowego założył grek 


w Płocku p. Markus Kirsztein, 
— Zebra 


w dnia 17 października roku bieżącego. 
— Jeden z ogrodników warszawskich, 


nia ogólne ukcyonarynszów 
cenkrowni Hermanów i Łyszkowice, odbędą 
się w dniu 10, cukrowni zaś Konstancya 


" | DZIENNIK ŁÓDZKI. ju 


kwestyj, inicyatorzy mają wkrótce zapro- 


-| sié na naradę kilka wybitniejszych fabry- 


kantów towarów wełnianych, 

—) Huta szklana. Na miejscu zwiniętej 
huty szklańej p. Fiszmuna, od Nowego-Ro- 
ku ma powstać nowa, której założycielem 
będzie р. Н. L. z Dąbrowy. , 

(—) Grecy. Bawi w Łodzi kilkunastu 

ów w celach handlowych. 
{—} Szynki. Ой 1 lipca r. b. przybyło 
w naszem mieście kilkanaście nowych szyn- 
kon; Wszystkie te szynki pozakładali izra- 
elici, 

(+) Na targ wczorajszy bardzo mało 
dowieziono artykułów spożywczych, wska- 


jębierców. W celu omówienia tej | na kilka występów gościnnych 


teatru letniego, pauna Zofia Kirszensztein, 
artystka z towarzystwa p. Kościeleckiego. 
W dniu jutczejszym panna K. ukaże | вів 
w jednej ze swych najlepszych kreacyj, w 
operetce „Pierścień rodzinny*. Z powodu 
przygotowań reszty artystów, nie było 
wczoraj przedstawienia w ogródku Sellina. 


na scenie | dzii 


| po № 169 


езу buchalteryj sip 
kobiet. Oprócz buchalteryi, па, kursisi 
tych będą wykładane: prawo handlowe, s 
konomia polityczna i historya handlu i prze, 
шубіа, - 
— Główny zarząd prasowy wydał py. 
porządzenie, jak donosi „Grażdanin,” 4b 
wszelkie ogłoszenia о środkach leczniczych, 


Następną operetką, w której grać będzie | kosmetykach i t. p. dozwolonych przy 


panna K., jest „Camargo.“ 


KRONIKA. 


Warszawa. 


władze lekarskie, umieszczane były prze- 
dewszystkiem w „Prawit, wiestnika,” w fop. 
mie zaaprobowanej przez władze; nastęnję 
ogłoszenia te w ścisłem tłómaczeniu mogą 
być powtarzane przez inne pisma. Jedno. 
cześnie zarząd prasowy zawiadomił guber. 


— „Kuryer codzienny* dowiaduje się, źe | natorów, że wszelkie ogłoszenia, przedrq- 
z chwilą podwyższenia opłaty za leczenie | kowane z „Prawit. wiesnika,” jak оцей 


tek czego podniosły się znacznie ceny ja- 
rzyn i kartofli, tudzież drobiu. 
(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 


jak donosi „Kuryer warszawski,* na pod- 
Stawie umowy, zawartej z pewnym przed- 
siębiercą, wydzierżawił 5 morgów dobrego 


w szpitalach, specyalna komisya dokonać | podawane przez lekarzy i dentystów д do. 
ma rewizyi wszystkich przepisów, tyczą- | tyczące ich specyalności, nie podlegają cen- 


uprawnego gruntu między Wolą a Rakow= 
сеш, Ala założenia plantacyj róż. Na plan- 
tacyi tej będą hodowane róże wysoko i 
nisko-pienne tych odmian, które się naj- 
pewniej ndaja wonaszy 

dla jaknajobfitszego zbioru, który całkowi- 
cie zabierze przedsiębierca, celem qiroduk- 
cyi olejków 1 esencyi różanej. Fabryka 
esencyi różanej, w miarę powodzenia, obli- 


czonego na wywóz do Cesarstwa, ma być 


2 czasem Znacznie rozszerzona. 

— W celu eksploatowania rubinów i 
комм w Siamie utworzyło się w Anglii 
юнае Akéyjne zé znacznym kapita- 
еш. 
— W Londynie utworzyło śię towarzy- 
stwo akcyjne pod firmę „The Spanish 
Corporation Limited* z kapitałem 1 mil. 
f. sztórl. w 99,600) p k zwyczujnych 
po 10 funtów i 4,000 akcyach założyciel- 
skich po I favcie, które zamierza nabyć 
i eksploatówać w Hiszpanii dwie koleje i 
48 zakładów górniczych. 

Telegrafy, 

— Пере międzynaródówej Когевроп- 
dencyi telegraficznej, zaczęto przyjmować 
w Uniejowie, w gubetni kaliskiej. 

Wystawy. 

— Na przyszłej wszechriskiej wystawie 
pracy kobiecej rzemieślniczo - artystycznej 
urządzony będzie pawilon, w którym pod- 
czas wystawy, w godzinach na to przezna- 
czonych, wykonywane będą niektóre robo- 
ty, jako to: przygotowywanie wyrobów z 
pozłoconego lub ж posrebrzonego drutu, 
wyrobów plecionych z włosów і t. d. 


_2 MIASTA i OKOLICY. 


(—) Hodowla оміёс. Kilka przemystow- 
ców -rolników z okólic Kutna stara się po- 
dobnó o rozwinięcie w okolicy Łodzi na 
wielką skalę hodowli owiec, z których wet- 
na byłaby sprzedawaną bezpośrednio fabry- 
kantom tatejszym.  rzeczywistnienie tego 
projekta zależy od poparcia fabrykantów 
wyrobów wełnianych, t. j. od tego, cz 
zechcą oni nabywać wełuę od powyższyc 


32) 


-HO NO R. 


'Ttómaczyła L. Н. 


(Dulscy riąg=patrz' Nr. 167). 


Pobrali się ua początku czerwcu. Raj- 
mind, rózgoryczorńy i zadłużony, bez Wa- 
hania złożył synowski pocałanek na tlustej 
ręce swej nowej matki, Zaraz przy pierw-" 
szem spotkaniu, tak potrafiła ująć go so- 
bie, że był jej oddany prawie tak ślepo jak 
ojciec. Juanita pragnęła pozycyi w świecie 
i chciąła być koniecznie u Lindy. Harfuk 
nie wiedział w jakich stosunkach pozosta- 
wała dawilej z Feliksem, a jej to zupeł- 
nie nie przeszkadzało, przeciwnie, myślała, 
że władza jej nad Lancbefgiem, której kie- 
dys tak naqużyłi, iłatwi jej dziś zdobycie 
stanowiska w świecie. 

Harfink, spotkawszy się raz z Ródenem, 
zwierzył mu się ź zamiaru żony. 

— Doprawdy, nie wiem co robić! Linda 
czasami taka, dziwna — mówił zdkłopotany. 

8; PB z przebiegłym uśmiechem od- 
pow. RE. 

— Niech wuj napiszę do Lindy, kiedy 
może qrzyjechać, zreśztĄ р Уп)” 
р! miął pojechać tim 23У 


Ө, 4 Да 

— Rzeczywiście! masz rńóyę! nie wiem, 
оу КОШЫК przeciwko. айо? Co to 
za kobjeta! — zachwycał się młody małżó- 
nek. — Brylanty ma od króła,. złoty pan- 
cerz od księcia... a pomimo to jest tak go- 


spodurna jak mato kóbiet! Nazywa mnie 
Antosiem 1 ceruje moje skarpetki. 
"ROZDZIAŁ Ш, 


dlia czuł, się coraz nięszeząśliwszym; 
ijel aż тїї się ciężarem nle do znie- 
м „ Więdział, że Jnanita przebywała w 
arienbadzie, wiedział, że wyszła ża jego 
teścia. Anl się tem zwdziwił, ani oburzył, 


k 
klimacie, a to 


towarowej sprzedano: owsa, 500 korcy 
ро rs. 2 kop. 90 do rs. 3 kop. 15. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korey ро rs. 6 kop. 25 do rs. 6 kop. 
45; żyta nowego 400 korcy po rs. 4 
kop. — do rs. 4 kop. 25 za korzec. 

Popyt wogóle słaby. 

Siano sprzedawano ро kop. 80 do К, 85; 
słomę od rs. 1 kop. 5 do rs. 1 kop 25; 
koniezynę od rs. | kop. 5 do rs. 1 kop. 
20 za centnar. 

(—) Rzóźnicy tutejsi па warszawskim 
targu bydła, w ubiegłym tygodniu zaku- 
pili znaczną partyę nierogacizny, bo prze- 
szło 600 sztuk. Cała ta partya nadeszła 
już do Łodzi. 

(—) Nieszczęśliwa rodzina, Przed ro- 
kiem zamieszkali w Łodzi pp. X. z rodzi- 
ną składającą się z 7 dzieci i matki. Przez 
cały czas pobytu w naszem mieście, рр. 
X. byli dziwnie prześladowani przez los. 
Najpierw umarła im matka, a za nią prze- 
nosiły się kolejno йо wieczności dzieci. 0- 
statnią córeczkę pochowali oni w tych 
dniach; pani X. przy grobie ostatniej po- 
ciechy rozchorowała się tak silnie, że życiu 
jej grożi poważne niebezpieczeństo. 

(—) Wypadek. Wczoraj rano koń rożbie- 
gany na wlicy Nawrot skoczył na żebraka. 
któremu skałeczył kopytem nogę. 

(—) Kradzież. Po raz wtóry stał się 
ofiarą rzezimieszków p. R. sekretarz 8ę- 
dziego pokoju V rewiru miasta Łodzi. Wy- 
prowadziwszy się z mieszkania, w którem 
po raz pierwszy był okradziony, zajął 10- 
kal przy korytarzu gdzie mieszczą się sale 
sądowe IT i V rewiru, sądząc, że będzie 
bezpieczny. "Tymczasem onegdaj o godzi- 
nie 2 po południn, z mieszkania tego za- 
brano różnej garderoby za sumę prze- 
szło 50 rs. Welągu więc bardzo krótkiego 
czasu p. R. poniósł straty blisko na 160 rs. 

(—) Ze Zgierza. Część towarzystwa hi~ 
belskiego w sali koncertowej hotelu „Vi- 
ctoria* odegrała onegdaj przy dość licznie 
napelnionej widowni komedyę: „Nerwy.* 
гну nasze sympatycznie przyjmuje arty- 
stów. 

(=) Teatr letni. 
której nie byłaby zdolną. Myśl, że ją 
może zobaczyć przejmowała go trwogą; podle- 
gat zawsze jeszcze prawdziwie zabobonnej 
obawie uroku, jaki wywierała na niego jej 
piękność. W jego wspomnieniu żyła. dawna 
Juanita, Którą wyobrażnia jego zdobiła 
najczarowniejszemi wdziękami, Jedyne u- 
sprawiedliwienie hańbiącego postępku Fe- 
liksa leżało przecież w idemonicznym powa- 
bie tancerki. 

Przed ślubem ojca wystosowała Linda 
do niegó piorunujący list i nie otrzymała 
odpowiedzi. Była pewną, że ojciec gniewa 
się na nią i nie spodziewała się jego wizy- 
ty. Feliks podziełał wprawdzie zdanie żo- 
ny, ale od czasz do czasu okazywał wielki 
niepokój; drażnił tem w Lindzie ducha 
przeciwieństwa: 

— Ostatecznie jestem kontenta, że ojciec 
nie gorszego nie zrobił — powiedziała raz 
obojętnie, prewdopodobnie dzieci mieć nie 

а сойо reszty, to małżeństwo z tan- 
ro jest pewnego rodzaju szykiem, Pierw- 
sza do niej nie pojadę, ałe jak przyjedzie, 
to ją przyjmę. 

Feliks milczał. 

Przez jakiś czas miał moene postanowie- 
nie, powstrzymał się od picia, lecz napró- 
żno, Kiedy dawne wspomnienia zaczynały 


Wczoraj przyjechała 


Uręczyć jego umysł i palić serce, ucieka: 
się z początku 10 pracy. Czytał, lecz nie 
będąc przyzwyczajonym do umysłowego za- 


adomienia |jęcia, prędko odkładał książkę na bok, 


gdyż nie zdołała zająć jego uwagi, wycho- 
dził na dalekie spacery, robił konne wy- 
cieczki, lecz f ten sposób okazał się nie 
skutecznym, bo smutne wspomnienia towa- 
rzyszyły mu wszędzie. Cierpienia jego sta- 
wały się coraz większe, pił więc, pił m- 
kradkiem w swoim pokoju, aby go nikt na 
gorącym uczynku ше schwycił. Przy stole 
zachowywał wstrzemięźliwość. Nikt go juź 
nie widział z obrzękłą twarzą, zataczają- 
cego się, ale nikt z jego otoczenia nie spo- 
strzegł, że Feliks nigdy już nie był trzeź- 
wym. Ręce mu drżały, oczy zapadnięte by- 
ły bez wyrazu, пов miał lekko zaczerwie- 
niony, głos niepewny. 

Linda tymczasem, obojętna na cierpienia 


sądził bowiem, że niema nikczemności, do „męża, żyła z dnia na dzień, z goryczą w 


cych się poboru opłat i kosztów kuracyj- | zarze policyjnej, lęcz mogą być umieszcza. 


nych. 


eczenie bezpłatne w szpitalach | пе w pismach za zezwoleniem właściwej 


ogólnych i specyalnych uregulowane będzie | władzy lekarskiej. 


przez uzupełnione postanowienia, jak rów- 
nież ściąganie 


— W Petersburgu, jak donoszą „Peterb, 


należności od gmin i różnych | wiedomosti*, zawiązuje się „Towarzystwo 


instytncyj za leczenie mieszkańców zamiej | wzajemnego ubezpieczenia od utraty miej. 


scowych i oficyalistów fabrycznych, kolejo- | sta.” 


wych i t. p. 


Stosownie do projektu, każdy czło. 
nek towarzystwa powinien, płacić skłańkę, 


— Dla opracowania memoryału w spra- | najmniej rubla miesięcznie, za co otrzymu- 
wie przyłączenia do Warszawy przedmieść: | jeprawo, w razie utraty posady (subjekta, 
powązkowskiego, wolskiego i  mokotow- | nauczyciela, korektora i t. p), do czasowej 
skiego ma być dokonane wkrótce. oblicze- | pomocy ze strony towarzystwa, w stosu- 
nie ludności, domów mieszkalnych i pla- | Кп wnoszonych co miesiąc wkładek. "Ту. 
ców. Po przyłączeniu przedmieść wymie- | warzystwo będzie miało własny kantor 
nionych, Warszawa liczyłaby z górą 500 |rekomendacyi poszukujących pracy, jak 


tysięcy mieszkańców. 
Petersburg. 
— „Prawit, wiestnik“ zamieszcza Naj- 


również, specyalnych agentów wśród fabry- 
kantów kapców i t. p. 5 
— W roku bieżącym, jak donosi „Świet” 


wyższe vozporządzenie o zmianie 19 1-59 | odbędzie się pierwszy zjazd inspektorów 
art. ustawy o powinności wojskowej. Ter- | szkół ludowych guberni południowych w 
min słażby dla wstępujących do wojska na | celu wypracowania jednostajnych i stałych 
mocy tej ustawy, z wyjątkiem ochotników | programów wykładu w szkółkach ` wiej- 


i tych, którzy korzystają z praw ochotni- | skich. 


Prograiny te zastosowane będą do 


kom przyznanych, liczy się: dla wstępują- | warunków gospodarstwa wiejskiego i Пуш 
cych w czasie od 1 stycznia do 14 sierp- | włościan. 


nia (st. st.) włącznie—od 15 sierpnia tegoż 


— W połowie sierpnia rozpoczną się 


rokn, a wstępującym w czasie od 15 sierp- | roboty nad osuszeniem zachodniego i na- 
nia do 31 grudnia, od 1 stycznia (st. st.) | wodnieniem wschodniego Kaukazu, zgodnie 
następnego roku. Osoby, wymienione w p. | 2 projektem, wypracowanym przez mini- 
1 art, 56, mogą wstępować do wojska ро |stergum dóbr państwa 1 zatwierdzonym 


ukończeniu kursu nan 
minów, bez względu na termin poborowy, 
Art. 855 zostaje zniesiony. 


lub ukończeni egza- | przez radę państwa. 


— Ministeryam spraw wewnętrznych zi- 
wiadomiło w tych dniach, jak donoszą 


— Do departamentu medycznego míni- | „Peterb, wiedomosti*, wszystkie instytncye 
steryum spraw wewnętrznych kilka. kobiet | włościańskie, że podział gromad włościań- 


podało prośby о pozwolenie im na zajęcie | skich па 2 lub 
posad w aptekach, Większość proszących | zwolony nie inaczej, 


3 gromady może być ílo- 
jak na zasadzie po- 


ukończyła kurs nauk farmaceutycznych w | stanowienia 2/, wszystkich gospodarzy , 


Zurycha i Wiedniu. Prośby te będą uwzglę- | przyczęm postanowienie 


tò winno być 


dnione, jeżeli petentki zdadzą egzamin na | sprawdzone na miejscu przez naczelnika 
stopień pomocnika aptekarskiego, Egzami: | ziemskiego i przez gubernialną komisyę йо 
ny te odbywać się będą przy uniwersyte- | spraw włościańskich. 


tach: moskiewskim i kijowskim. 


Z Włocławka pisze korespondent „Gaze- 


— „Swiet“ donosi, że obecnie wypraco- | ty warszawskiej*: Wogóle wieści o świe- 


wywany jest projekt włościańskiego towa- 


rzystwa wzajemnej pomocy przy poża- | przesadzone, 


rach. 
— „Ruskija wiedomosti* 
Petersbur otwarte b 


tności urodzajów tegorocznych były bardzo 
Stagnacya w handlu, spadek 
walut zagranicznych i brak kredytu fatal- 


donoszą, że w | піе. oddziaływają na przemysł tutejszy. 
dą we wrześniu | Włocławskie fabryki fajansów, huta szkla- 


1 serca lecz z powabnym uśmiechem 1 często | dziś, gdyż przegrał do mnie zakład — ol- 


złośliwe słowem na ustach. Motylem z | powiedziała Linda. 


żądłem, nazwał ją Siroko, a Pistasz jej to 


powtórzył. Wyrażenie podobało stę jej bar- | się, 
d 


10. 
Pistasz bywał teraz codziennym gościem 


— Hm — chrząkiąt Feliks i zmarszczył 
nie wiedział jednak jak wyrazić slo- 
wami swoje niezadowolenie. Zadawał sobie 
pytanie:—0zy mam prawo robić mojej %0- 


w Traunberga. Linda kokietowała go, ale | nie uwagi? 


w sposób zimny i obojętny, zalotność jej 


nie miała піс uprzedzającego, nic wyzywa: | się teraz podoba, 


jącego. Nie ruszał się z miejsca, jak mówił 
do Siroka. 


to bransoletka mniej cl 
że wiesz skąd pochodzi= 
powiedziała Linda ze złośliwym uśmiechem. 
— Nie jesteś” przecież zazdrosnym о tego 


— Jak widzę, 


— Опа nie ma. temperamentu, ani ser- | dzieciaka. Jest on dła mnie tak uiebezpie- 


ca— powtarzał zły—A raz dodak 
— Może jej wcale o mnie nie chodzi. 


czny jak tamten elegant—i przy tych slo- 
wach wskazała na ładną, porcelanową ti- 


— O kogóźby?—zapytał Siroko opryskli- | gurkę. 


wie, gdyż przypomniał sobie dawne posą- 
dzenia. 

Ale Pistasz rzucił szybko: 

— Może o Garcina—i wyszedł. 

— Zwatryowałeś! 
gniewem. 


— krzyknął Siroko 21 Бума w domu ładnej kobiety. 


— Nie chcę ci psuć przyjemności—jąkal 
się Feliks — ale ty nie wiesz, jak chętnie 
ludzie zaraz najgorsze rzeczy przypuszcza: 
ја, kiedy widzą, że młody JĄ оне 

eżeli u 


więć nie na nim nie zależy, jak sama рд 


Po namyśle, musiał jednak przyznać, że| wiadasz, to, to, możebyś go mniej częsk 
Garcin zaczęsto bywa w Traunbergn, że | przyjmowała, 


Linda dla. niego ma zupełnie inne spojrze- 


— Hml! chociaż tamte porcelanowy 66 


nie i inny głos, niż dla wszystkich innych, | gant jest mi zupełnie obojętnym — mówili 
że doznawał od niej względów, jakimi się | Linda wolno — to nie mam jednakże mij- 
nikt nie cieszył. Będąc już га? na pochy- | mniejszej ochoty wyrzucić go za okno. 


łości falszywych punogać, Siroko przy- 
pomniał sobie poufałość Lin 


ł|szwagra, która ze strony ładnej kobiety 


w obec młodego mężczyzny nie była па 
miejscu. 

Zły był na Garcina. 

— Nie ma zapewnie złych zamiarów — 
myślał—ale powinien być ostrożny. 


— Masz nową bransolete Lindo?—powie- | względami, 


dział Feliks do żony raz po obiedzie, kie- 


— Ależ o tem niema mowy — odrzekł 


względem | Feliks—tylko żeby mniej bywał. 


Linda nie pozwoliła ma dokończyć. 

— Mój drogi — mówiła spokojnie, otra 
sając popiół z papierosa—u kobiety, mów* 
my otwarcie, nie należącej do jego sfery, 

wiek taki jak Pistasz bywa codziennie, 
lub wcale nie bywa. Poliięważ mam tows- 
rzyską naturę, muszę sią więc w A 
wiek sposób bawić, iuaczej umarlabym 4 
nudów; panie uje zaszczycają mnie swoi 
i, muszę więc przyjmować panów: 


— Nie rozumiem, że się z Elizą nie 4ga 


dy siedzieli razem, w salonie i. palili pa- | dzącięł—zauważył Feliks, 


pierosy. 

— Podoba ci się? 
mu rękę, aby ją mógł lepi 
składała się z grubych, złot, 
których przyczepiony był 
r 


obojętnie.—-Czyś ją kupiła, w Marienbadzie, 


— Nie, hrabia Kąmeny przystał mi ją | nadzwyczaj nerwową 


zego. / winne! 
— Bardzo ładna — odparł Feliks dość| — О tem nie wątpię ani na chwilę, aj 


— Byłam ostatnia u niej—odpórta Lir 


— zapytała i podała | da—nie mam zresztą pretensyi, że nie 1175 
zobaczyć; | jeżdża, Zdaje mi się, że jest obrażonk, LĄ 

ogniw, do | nieważ Erwin lubi moje towarzystwo. 
ukat św. Je- | świadkiem! rozmowy nasze są zupełnie е 


ale 


powinnas mieć wzgląd na Elizą, ona j 
i wrażliwą, 


N, 169. 


c 
m, fabryki cykoryi i 
zbyt na dale 

erag ograniczyć SWĄ produkcyę. Fabryki 
jąpsów rozpuściły połowę swoich robo- 


——-—— 


t. d., które dotąd 
wschodzie, musiały 


trików: 2 dla reszty zmniejszyły liczbę go- 
dzin pracy- 7 tych też powodów rozwinął 
się silnie ruch emigracyjny, dotąd prawie 
gjewidziady- Niemasz tygodnia, aby kil- 
ja rodzin nie wyjechało za ocean. Staro- 
zakonni wyjeżdżają z całemi rodzinami, 
niektórzy % nich zatrzymują się w Anglii, 

„ie prowadzą proceder, jakiego się w kra- 
A nauczyli. Między emigrantami są nasi 
kupcy zamożniejsi, którzy z powodu braku 
obrotu zmuszeni byli zamknąć od wiela lat 
tutaj prowadzone handle, aby zresztą ka- 
italn szukać lepszego powodzenia za oće- 
Р. Około 40 rodzin starozakónnych od 
wiosny wyemigrowało z Włocławka, Z chrzer 
sina emigrują po większej części ludzie 
х sile wieku, bezżenni rzemieślnicy i robo- 
tnicy fabryczni. Kobiety, zwykle panny, 
wyjeżdżają na żądanie kogoś znajomego 
wb z rodziny będącego w Ameryce i tow 
celach matrymonialnych: 


ROZMATTOSCI. 


x Olbrzymi most. Ameryka posiadać bę- 
ше za lat kilka most największy na świecie; 
6 on będzie Nowy-York z Jersey City. 
Senat Stanów Zjednoczonych powierzył budo- 
wg tego mostu towarzystwu „North River 
bridge Company“. Wedle planów inżyniera 
Lindenttila przęsło mostu tego pomiędzy dwo- 
ma filarami będzie miało 3000 stóp długości, 
wanósić się zaś będzie 155 stóp ponad po- 
wierzchnię rzeki. Wieżyce, po obu stronuch 
reki wzniesione, będą miały ро 500 stóp wy- 
sokości, będą więc mało co niższe, niż ol- 
brami pomnik Waszyngtona. Do badowy każ- 
dej wieżycy trzeba będzie zużyć więcej mate- 
rala, niż do którejkolwiek piramidy egipskiej, 
Na moście owym ma być ułożonych 10 torów 
пуп kolejowych, sześć torów dla powozów i 
jazdg konnej i dwa wielkie chodniki dla prze- 
chodziów pieszych; most będzie mógł pomieś- 
dć 40 do 50 pociągów kolejowych, 1000 wo- 
zów towarowych, 2,000 powozów, mnóstwo 
jeldźców i 10,000 do 20,000 pieszych. Kosz- 
ty budowy obliczono da 40 milionów dolarów, 
x Przeciw fortepianom. Władza poli- 
сујва w Karlsruhe wydała przepis, na mocy 
którego każda osoba grająca na fortepianie 
pzy otwartem oknie, podlega karze, 

х Вгесуа wzbogaciła się o jednę prowin- 
cję, czyli u 200,000 morgów najpiękniejszego 
gruntu skutkiem osuszenia jeziora Kopais, po 
«i latach ciężkiej roboty. Jaż w starożyt- 
ności Aleksander Wielki polecił Kratesowi z 
Chlkis osuszyć jezioro, lecz rozpoczęte prace 
niebawem przerwano. Dzieła tego dokonali 
kupitaliści angielscy, kosztem 15 mil. frank. 
Grunt stąd pozyskany, ma być niezwykle uro- 
dzajny, а przedewszystkiem obsiany będzie 


powianam stosować do jej nerwów — roze- 
śmiała się Linda—to znaczy, żę powinnam 
być nieznośną dla Erwina. Ani myślę! Jest- 
tw jedyny człowiek w mojem otoczeniu, 
którego lubię i cenię. 

Feliks milczał. Na korytarzu słyszeć się 
dał szelest jedwabnej sukni i ciężki oddech 
astmutycznego człowieka. Przeczucie zło- 
wrogie odezwało się w duszy Feliksa. Lin- 
da podniosła się,— To przecież nie oni—sze- 
pat a, ale służący już drzwi otworzył i za- 
meldował: 

— Państwo baronowie Harfink. 

‚ Grubszy jeszcze niż dawniej, z obliczem 
jaśniejącem szczęściem i pótem, wtoczył 
się рара Harfink do salonu i podszedł do 
orki, Linda, zdumiona tym najazdem, za- 
panowała już nad sobą i podała mu twarz 
do pocałowania. 

— Jak się masz? doskonale wyglądasz, 
zapisałaś wprawdzie do mnie okropnie mie- 
mądry list, ale nie mówmy o tem. Przed- 
sawiam ci twoją nową mamę. Podziękuj 
JĄ, że była tak dobrą i pierwsza ilo ciebie 
Wzyjechała. Słyszalaś już zapewne о mar- 
е Carini? 

— I o Juanicie także — odparła Linda, 
Iodając macosze końce palców. —Cieszę się, 
te mam sposobność poznać tak znakomitą 
lancerkę, Nigdy nie widziałam jeszcze ba- 
шеу poza sceną! 

„ Juanita, z powodu niedostatecznej zna- 
poki języka niemieckiego, nie zrozumia- 
Я impertynencyi ukrytej w Lindy słowach, 
ex pogardliwe spojrzenie i cierpki głos, 
rj uszły uwagi tancerki. Zmięszana, zaję- 

a a na kanapie. 

— Jak Mo pani podoba Marienbad? — 
Zapytała Linda wyniośle. 

r" bardzo — odparła cichym głosem 
$zpanka, mnąc chustkę w rękach. Mówi- 
m bardzo źle po niemiecku; Lindę bawiła 
J wymowa, nie zadała sobie więc wcale 
u, używać w rozmowie z nią języka 
padają 8o, którym Juanita doskonale 


^9 Jeżeli się nie mylę — to widziałam 
ku 4 na scenie, było to w Wiedniu w ro- 
1867 — pierwszy raz byłam wtedy 


który zmienie kilka |} 
= Ach {АК więc postępowanie swoje | w teatrze. 


DZIENNIK. 


razy dziennie barwę, odkryto na przesmyku 
Tehnantepec. Kwiat ów jest х rana biały, w 
południe czerwony, a wieczorem błękitny, па- 
leży do roślin pnących się i pachnie tylko w 


porze A 

x-Milioner i kelnerka. Maurycy Dupont, 
milioner amerykański, chciał wziąć za żonę 
kobietę, co do której byłby pewnym, że nie 
wychodzi za niego dla milionów, ale z miłości, 
Z tego powodu wybrał się w podróż zu żoną. 
Po długiej wędrówce przybył do Queenstown, 
gdzie zamieszkał w skromnej gospodzie, przęd- 
stawiając się za ubogiego handlarza. Чү sali 
jadalnej usłogiwała mu piękna Dorota Sulli- 
van, której oczy podobały mu się ogromnie. 
Zaczął więc dowiadywać się o jej stosunkach 
funilijnych, o jej prowadzeniu i t. d. Wszędzie 
słyszał o niej same tylko pochlebne rzeczy. 
Następstwem tego było zbliżenie się milionera 
do skromnej kelnerki Której serçe wkrótce 
pozyskał. Oświadczył się więc jej rodzicom 
i został przyjętym, Dorota dowiedziała się 
dopiero w dzień ślubu, że została Żoną milio- 
nera. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 28 lipca. (Ag.p.). Dzin- 
niki donoszą, że zamierzono zobowiązać 
wszystkich utrzymujących apteki w Finlan- 
dyi, ażeby mieli listy ruskich lekarzy 
i wydawali bezwarunkowo lekarstwa za 
ich receptami. 

Petersbarg, 28 lipca. (Ag. p.) Na Wół- 
gę wyjechali członkowie komisy! taryfowe. 
go zjazdu przedstawicieli raskich kolei że- 
laznych w celu zbadania na miejsćn wa- 
runków przewozn i opracowania nowych ta- 
ryf przewozu zboża, soli i nafty. Do Per- 
mu delegowany został urzędnik dla obznaj- 
mienia. się z obecnym stanem solnego prze= 
mysła. 

Niższy Nowgorod, 28 lipca. (Ag. р.). 
Wczoraj po nabożeństwie i procesyi wy- 
wieszono flagi jarmarczne 1 uroczyście ої- 
warto główny dom jarmarczny. 

Aschabad, 28 lipca. (Ag. p.). Wczoraj 
przybył tu nowy naczelnik zakaspijskiego 
kraju generał Karopatkin. 

Belgrad, 28 lipca. (Ag. p). W wszczę- 
tej niedawno na nowo walce o władzę, 
stronnictwo radykalne wzięlo górę stanow 
czo, a Milan i postępowcy stracili wszelkie 
widoki. 

New-York, 28 lipca. (Ag. p.) Prócz re- 
wolucyi w rzeczypospolitej argentyńskiej, 
było jednocześnie i powstanie w Guatemali, 
gdzie jednak poprzedni rząd. zdołał się 
Jeszcze utrzymać. y 

Bruksela, 27 lipca. (Ag. p.). Izba idg- 
putowanych przyjęła ostatecznie umówę 
pomiędzy Belgią a państwem Kongo 95 
głosami przeciwko jednema. Minister finan- 
sów Beernaert oświadczył, iż Fraucya nie 
protestowała bynajmniej przeciwko przy- 
czenia Konga du posiadłości belgijskiej 


— W Wiednin — zawołała - tancerka, 
a to był tylko mały występ gościnny, 
w samych początkach mojej karyery — 
później kiedy podróżowałam z mężem, 
z markizem Оагіпі — je mäi jamais tra- 
vaillé, jak w Petersburgu, Paryżi, Lon- 
dynie. 

— Tak! — zadziwiła się Linda i го2- 
mowa się urwała. 

Papa Harfink siedział w głębokim, fote- 
lu i patrzał z zajęciem na końce swoich 
eleganckich butów, 

eliks, przerażony, skrył się w najcie- 
mniejszy kąt salonu, w nadziei, że go hię 
zobaczą, ўе o nim zapomną, Pot wystąpił 
mu na czolo, krew bnrzyła się w nim, 
w ustach mu zaschło, Nie miał odwagi 
spojrzeć na Juanitę, gdyż w pamięci swo- 
jej zachował żywo obraz pięknej kobiety, 
która złamała jego szczęście, zdeptała je- 
go honor. Bał się czarn jej piękności. Cie- 
kawość jednak zwyciężyła, podniósł powie- 
ki — i oczom swoim nie wierzył. 

Gdzie Juanita ? 

Obok żony siedziala żółta, nalana 
kobieta, przedwcześnie zestarzała, niegu 
stownie ubrana, z ќогресхкаті pod malemi 
oczyma, ze zmarszczkami na skroniach 
i czarnym puszkiem na wierzchniej war- 
dze. Siedziała sztywna, wyprostowana, 
tłusty podbródek oparła o gors, гесе spo- 
czywały na kolanach. To pomyłka — to 
nie może być Juanita. Wtem z pod sukni 
wysunęła się wązka nóżka w czarnym pan- 
tofelkn i teraz dopiero uwierzył, że to je- 


go niegdyś ubóstwiańna Juanita: Spostrzegł | 


ciemne znamię na jej szyi, ale odwrócił od 
niego oczy z niechęcią i niesmakiem, gdyż 
rzypomniał sobie, ile razy je dawniej ca- 
оша. Policzki mm pałały — stracił osta- 
tnie zładzenie! Teraz dopiero ukazała ma 
uj cała mizkość pokusy, której nległ. Zro- 
bił mimowolny ruch, papa Harfnk do- 
strzegł go. 

— A Feliks! — zawołał już trochę roz- 
gniewańy — cóż to, chowasz się przede- 
mną! Zdaje mi się — dodał, powołując 
się ną swoje miliony, że jestem leściem 
nie do pogardzenia. -~ 


ŁÓDZKI. 


i że w Afryce chce zachować „równie do- 
bre stosunki sąsiedzkie, јак i w. Europie. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
Warszawa, 


їз lipca. + Weksle krót. terminu: 
Börlin (24.) 41.9: 
m.) 8AB kil, 8.49 


kąd, 41.65, 70 kn юрбу {3 
Мр. Paryż 110 Ж KOWAL 
Wiedeń (8 d.) 74.00 żąd., 73.40, 60 kup; 4%, listy 
Kkwid. Król. Polsk. 11. 90.50 kup.; mate 89.70 żąd.; 


51, pożyczka wśchóńdnia TI 100.75 zA 
pok. wewugtrzun х 1887 roku 87.15 żąd б" liaty 
zastawne ziemskie I sery; 96,40 kyl., 96.40 „ШІ 
| sery mało 44120 żąd., 9850, CZ kup. ka ie 
ty asstawne m. lYarszawy 98. dk, „du 
ЙҮ ТІ 56.00 Łąd., Ту зо żąd., ыз 15 Ҝар., 
ү 94.25 żąd., 94.06 kup.; 55, listy wne miasta 
Łodzi ser. | 96.00 żąd., 11 98:00 żąd., Ш 82.50 żąd,, 


IV ser. 91.50 žad; 6%, listy zastawne m. Kalisza 
102.00 żąd,, 191.86 kup. Dyskonto: Berlin 4a, Lon- 
dyn 4", Рагу% 3°, Wiedeń 4*,, Peteraburg 6, 
Wartosé kuponu z potr, 5%, listy zastawne хіеш- 
skie 47.0, warsz. 1 i 11/1644, Łodzi 114.8, listy kw, 
60.1, potyczka premiowa 1 19,8, IL 178.1. 

Peteraburg, фо lipca. / Weksle na Londyn 84.40. 
П pożyczka wschodnia 10%/,, [IT ША са wacho- 
dnia 101, 41,7, listy zastawne reyt xiemakie 
134.75, akcye banku ruskiego dla handlu zagranicz- 
nego. 267.00, petersburskiego banku dyskoutowega 
620.00, banku międzynarodowego 485.00, warszaw- 
skiego banku dyskontowego —.—, 

Berlin, 26-go lipca. Bauknoty ruskie zaras: 
239.75, na dostawę 239.50, wekale us Warszawę 
239,36, ua Petersburg kr. 239,00, us Peterqbir 
dł. 237,30, na Lowlyn krót. 203%, me рду d 
20.2%/,, na Wiedęń 176.20, kapouy celna. 524.70, 
5% listy zastawne 70.20, 49, listy likwidacyjne 
67.10, pożyezku ruska 47], z 1880 r. 06,80, 49), z] 
1887 у, e; 69), гел złota 109.10, 5% r. zł. а 1354 
r. 107.20, pożyczka wschodnia Ц am. 75.00, ILE emi- 
syi 74.80, Sk listy zastawne raskia 108.90, 5 po: 
fyczka proiniowa z 18% roku 171.00, Бай z 1806 
r. 162,60, akcye drogi kol. warszawska wieleńskiej 
220.25, akcye kradytwwe austryackia 167.60, sksye 
warszawskiego banka baudlowego 92.50, dyskoto- 
wego —.—, dyskonto niemieckiego banku państwa 
47у, prywatne 39), 

Londyn, 28-g0 lipca. Pożyczka raska z 1859 roku 
II em. 97*/,, 2*/,% Konsole nugielskie бууна 

Warszawa, 25-go lipón. Targ us placa Witkam- 


skiego, Pszenica «rm. ord. —, powe i dobra — — 
—, biała — —080, wyborowa 640— ==, kyto 
wyborowę 410—430,  aredniv 860—400, wadliwe 
— — jęczmień 2 i +o ral. — — —, owies 236 — 
300, gryka — — —, rzepik letmi —, aiinowy — 
=, rzójak caps кйш. — — —, groch роіи 600 — 
+, unkrowy — — —, fasola — — — zn kursec, 
asya jaglana — — —, olej гёр бту — — —, 
iang — — -s4 pud. 


Dowieziono pazeńicy 300, kyta 800, jęczmienia 
—, owsa 100, grocha poluago — korcy. 

Warszawa, 28-go lipca. Ukowitx 797, в Аксулу 
ро К. 9,9, Hurt, sklad. za wia tro Kop. БЫ? — =, 
szynki ха wiadro kop. 8572 —— (x dodad. ua 
жуй. 2”). Brak dowozów. 

Berlia, 28-go lipca. Parenica 205—230 ua lipiee 
230.00, na listop. grudz.'160,00. Żyto 166 — 173, 
па lipiec 167.50, ua listop. grądz. 143,25, 

Havre, d3-go lipca. Kawa good average Santos, 
us wrześ. 104.20, na grud. 98.00, ua marzec 1891 
r. 95.50, Staló. 

New-York, 26-g0 lipca Ваташа 12%, w. N. Or- 
1даш® ТЇ}. i 

New-York, 25-50 lipca, Kawa (Fair - Rio) 20.00. 
Kawa Fair-Rio № 7 low ordinary wa sierp. 17.12. 
na paźdz. 15.97. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dnin 25 lipca: 
W рагай! ewangelickiej 3: Jan Grossnisnu z Ma- 


l 


| Feliks zbliżył się powolnym krokiem. © 


— Mój mąż. — przedstawiła go` Linda 
tancerce, Lecz ta wykrzywiła twarz do 
ujmującego uśmiechu i mrnżąc oczyma — 
odpowiedziala: О znam їоп%й fait un 
ami — z dawnych czasów — n'est-ce pas? 

Wyciągnęła do niego zwiędłą rękę, ubra- 
ną w ażurową mitenkę. Feliks chciał usci- 
snąć podaną sobie dłoń, ale nagle ma twarz 
jego wystąpił wyraz wstręta i oburzenia 
i szybkim ruchem cofnął swoją rękę. 

Juanita zadrżała ze złości. ' Chodźmy — 
krzyczała — partons o, panie baronie; 
chociaż jestem tylko tancerką, 

Głos jej zamarł w gardle; chwytała. po- 
wietrze, 

— Moją Żanciu! moja ukochana! — wo- 
łał Harfink i nie spojrzawszy na Lindę 
i Feliksa, wyprowadził żonę z pokoju. 

Zaledwie się drzwi za nimi zamknęły, 
kiedy Linda wybnetimęła głośnym śmiechem. 
Zachowąnie się Feliksa, jego sposób igno- 
rowania ojca, dawniej byłyby ją rozgnie= 
waly, dziś ją zachwycały, 

— Feliksie! byłeś doprawdy jedyny! — 
zawołała. Nie wiedziałam, że potrafisz być 
tak aroganckim 1 — Ale со tobie? czyś ty 
chory ? 

— Tiens! a więc to Juanita... to twój 
sekret! Pauvra gargon ! 

Pogłaskała go pó włosach, ale śmiała 
się jeszcze ciągle. 

— (o za zawód, nieprawda? Ale dla- 
czego jesteś tak vlady ?—To upokarzające 
dla mnie, że spotkanie z tą Komedyantką, 
zrobiło takie wrażenie na tobie! _ 

Tajemnica јо miała dla niej zawsze 
jeszcze wielki trok; otaczała jego biedną, 
pochyloną postać jakąś rotuantyczną au- 
reolą. Domyślała się czegoś strasźnego, 
przerażającego — lecz daleką była od my- 
śli, że tajemnica kryć może postępek nie ho- 
norowy. Z pieszczotą, jakiej już dawnó 
od ш nie doznał — prosiłaz 

— Powiedz mi, co cl jest? 


(Р. r. mk 


3 
PNKK Z 

туф Ёш Idą Diesing, Ја Непгух Buchmiktu x 
z i lig уш, Вогпез, Edward Adolf Otio z Emi- 
4 Karot. 

Zmarli w dmu 28 lipea: 

ateficy: їн} du lat 15ta zmarło 6, w 
licabia chłopców 3, dziewcząt 3, doroslych 
т tej e mężczyzu et — a mianowicie: 
z Е" Ыы 56, Józef Trupp, lat 63, Henryk 
A, y 

,Ewangolloy: dzieci dò lat 15-tu ишо Т, w tej. 
liczbie chłopów 3, dzioweząi 4, 4 ch — 
w tej liczbie zu — kobiet — a mianowicie: — 

Starezakenai: dzieci do lat (5ta смага 1, 
|= tej liczbie chłopców — łuioweząt 3, torostych 1, 
w tej liczbie mężczygu 1, kobiet — а wiauowielt: 
Abram Morzy łat 75. 


С TELEGRIHY GIELDOWE. 
dnia a “ша 29 


Giełda Warszawska. 


Żąlano z końcmu giełdy 
! 

{7А weksle krótkoterminowe Р 
һа Herlin z4 100 аў, . - . . ио | 42.— 
na (oadyn za I b. . . . . 848 8.48 
ца, Paryż ża 100 fr, . à и— | 3405 
Dna Wiedeń za 100 6. . „ . | 74— | 74— 

Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjue Kr. Pol.. . | 9040 | 9070 
Rask pokyczką wachędnia . . | 10075 | 101. 
+ 45, pož. wawiz.r, 1857 . . | 56.15 615 
Listy zast, ziem. Seryi |. | 9560 6.60 
"e а wd W. „| 98.20 |9425 
Listy zast. m. Warsz. Sor. f >. | 9676 98 75 
РА “ r pa „ „| 9415 94,15 
"Listy swat. w. бай si Sory? 1 . 96.- + 96.— 
ww w -o [R | 8— 
и и wow Ш. .| 9250 | 9275 
Giełda Barlińska. 

Вашку ruskie zaraz „ . | 289.76 | 240.96 
м „ M4 фәна, 239.76 | 241.— 
Dyskoctu prywatue , . . . la 1 P'ha 


| асад СС) 


i Mausty | baaksoty: Not. urzęd Nut nietre. 
mperyały і półiniperyały 1 ы. k 

Euwtisyi 17 grudnia 1885 rokw) — 674 
Potimperyułty stare — >. 
Funty sterliu., w bauknotach — — 
Marki ujemieckie ми; — 434, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hetsi Риа. N. J. Koretkin z Kazania, A. Jat- 
kiewicz x Dotninikowie, Ciniselli, Pokrzywniaki, 
Dąbrowski i W. Pechkrauc z Warszawy, Ј. Pol- 
kowski z Płocka, К. Wasilewski z Ziemborzyc, F. 

Hotel Viotoria. К. Adamow i A, Sarkissów z Be- 
ku, Ackselrod z Odesy, Griteche z Kalisza, К. Ter- 
Dawidow ж Alekiagdtopits; А. Czałtukow z Kurska, 


Seidenberg х Kerczu, Rabinowicz z Kiszyniewa. 
Hotel Manteuffel. Lnbliner z Warszawy, Harzam 
z Odesy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Lodi | GODZINY i MINUTY 


przychodzą: | `"э[їб] 1ө| 15] 4735] 8150/1030 [10/38 


ғ Łada ШЕЕ це] 5) 
odchodzą: | 
przychodzą | 
dò Koluszek . 1 
n Skierniewic - 
n Warszawy i 
n Aleksandrowa 
„ Piotrkówa „| | 
„ Granicy - , ! 
„ Josuowca , 
„ Tomaszowa, 
„Bzina , . 
„Iwaugr, (ivis 
„Dębrowy( и * 
„ Petersburga ` 
„ Можу . 
a Wiednia +~» 
„ Krakowa 
„ Wrocgława 
„ Berlins | | 


"UWAGA. Cyfry oznaczone grahszym draklom 
wyrażają czas ой godziny б-а} wieczorem do go- 
dziny 6-еј rano. 


5\ 


Helenów. 
Malorosyanie, 


We CZWARTEK, d, 31 (10) lipos 
1890 


r. 
OSTATNI RAZ 


dane będzie przedstawienie 
Przy komplewej wystawie ako- 
racyjn 


ej 
Swaty na Gonczarówce 


Маїогозуј»ка komiczna operetka 


w 3 aktach, Kwitko 
ооа a 


„GŁ OS 7 Е м. 
abawa Ogrodowa 


Ali Członków Stowarzyszenia * Wzajemnej Po- 
ZŁA ——-| mocy Subjektów, handlowych i ich rodzin, 

"ir. Bronisław ДОНИО Т ейде się w sobotę, 1. 2 sierpnia w PARADYZIE. 
rzeprowadził się na ulicę Dzielią (Kóle-| 1 BILETY wydawane „egdziennie od godz. 12!/, — 1! 
KE М dam Praska. od iiy Е po poł. io a = ad w Каат! бнт b 
Tą — 10 rano ! od 3 "PR, руча nihai 1897—62). 


= 


Dr. Stanisław Łagowski| 

b. asystent przy katedrze fizyjolo- 
iw Uniw. Warsz. zamieszkał зү 

i, ulicy Kamiennej, róg 

Ww ej w domu У-ро Jaeekla. 

Przyjmoje йо 10, rano i od 4 do 6 

ро poł. + 1324—30—6 


ZARZĄD 


Handlowego Towarz. Ubczpieczej 


w MOSKWIE, 


ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości. że w miejsce dn- 
tychczasowego swojego Głównego Ajenta, zawianował 


ПЕШТЕ REPREZENTANTEM na Królestwo Polskie 
, Hermana Meyera w warszawie. 


Moskwa, w lipcu 1890 тойи, 


Zarząd Handlowego towarzystwa. Ubezpieczeń, 
Prezes, L. <. Polinkoffl. 
Dyrektorzy: А. ID. Nieczajew. 
A. D. Mejń. 
Dyrektor Zarządzający: Ж. T.von Mewes. 


Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Subjektów 
Handlowych m. Lodzi 

iadamia, że wakują: posady 

1) buchaltera-korespondenta na wyjazd do Rosyi, 


2) podróżującego. 13943 


ZAURIONO -i Inżynier-Technolo 
Р ASZP ORT Hart ka wyższą szkołą OU ką 


wydany przez wójta gminy Łyszko-|w Werdan i odbywszy , wieloletnia 


ZZ ZZA M 

J. Haberfeld pre- 
Dentysta prowadził się na ulicę 
Boka X 59 nowy, dom 5-rów Mi- 
neberg obok fabryki, Lorenza. РГ) 
ой godz. 9—1 i od 2—7 po południu, zaw 


Operacye bez bólu ej, 


ku azotu (gaz rozwęselnjący). 30-8 


А ————--—-— 
Lekarz Weterynaryi Okręgu Łódzkiego 


" L. DRECKI 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt zawisdomić, ih ną 
mocy. Najwyżej w d: 22 sierpnia 188% r. pozwolonej zaniany Ustawy Haudlo- 
wego Towarzystwa Ubezpieczeń od oguia, nazwa zmienioną zostala na 


„Handlowe Towarzystwo Ubezpieczeń” 


i jednocześnie kapitał akcyjny podwyźszo0- 
ny został do Miljona Rabii pełno wpła- 
conych. 


Na zasadzie $ 23 zimieionej Ustawy w zakres działalności Handlowe- 

go Towarzystwa Ubezpieczóń wohodzi : 

1. Ubezpieczanie od Ognia wszelkiego rodzaju ruchomości i nierncho- 
mości, fabryk, zakładów przemysłowych, gospodarstw rolnych, in- 
wentarzy martwych i żywych, towarów, składów i t.d. 

2. Ubezpieczanie Transportów morskich, rzecznych i lądowych, jak 
również towarów i w ogółności ładunków, statków, parowców, wa: 
gouów, frachtów oraz należności yoria od wszelkich wy- 
ани podczas transportu na lądzie, motzn, rzekach jeziorach i 

anałach. > 

3. Ubezpieczanie na Życie, t. j. kapitałów i dochodów na rzecz nbez- 
pieczonych lub ich sukcesorów po upływie określonego, terminu огаа 
ua wypadek Śmierci, jak również od nieszczęśliwych wypadków 
podezas podróży. 

Ubezpieczenią na życie w Handlowem Towarzystwie Ubezpieczeń, przed- 

stawiają dla ubezpieczonych następujące szczególne korzyści: 

т, Towarzystwo dozwala na płacenią składek ratami. 

2. Towarzystwo udziela dwumiesięcznego termien do niszczania pła- 
tnych składek. 

3 Zgadza się na przywrócenie ważnośći rzadawniónrm polisom. 

4. Towarzystwa skupuje przedawnione polisy. 

6. Wydaje zaliczki na polisy. 

5 Nie przyjmuje żadnych aresztów na kapitały przypadająca nhezpie- 

czony. 

leneralna Reprezentacya odśniela się wyrazić nadzieję, iż оору, które 

były w stosunkach z dotychczasowym przedstawieiśłem, zechcą i jęsrów- 
nież nadal ząszczycać swem zaufaniem kiesenicia uprasza się panów 
ubexpieczających, pp. Ajentów oraz wszelkie osoby zainteresowane, 0 ta- 
skawe zgłoszenie stę do biura reprezentaoyi jeneralnej w Warszawie, 
przy nlisy Orlej № 11, gdzie przyjmowańć będą ubezpieczenia i na żąda- 
nie wydawane być moga broszury, blankiety i taryfy oraz midzielane będą 
objaśnienia ustne i piśmienne. 


Warszmwa, dnia 14 (26) lipca 1880 r. 
Reprezentant Jeneralny Handlowego Towarzystwa Ubezpieczeń 
HERMAN MEYER. 
Naczelnik Biura: J. K. СЕТЫМ: 


1415—2—1 


zamieszkał obecnie przy ul. Dzi-| + 3 ' пе 
kiej obok poczty w зү} Schwan-| Sesen Lais p © miech ро praktykę w rosyjskich, miejsco- 
ke M 1107. | 1235.0.0 (Józefa Kaczorowskiego. Łaskawy|wych i zagranicznych fabrykach 
КӨР 10 |amalazca zećlice takowy z łożyć wjsukna i kortów, specyalnie obznaj- 
Otwierając ~ nowym *rókiem = |tatejszym magistracie, 1412—1|miony. z Шайт i wąkadczeln 
szkolnym przy ТТТ weak: |(zpreturą), poszukuje odpowiednie- 
пису Spacerowej Nr. 768-a don НА АА go miejsca, Łaskawe oferty proszę 
dwuklasową szkolę до `тбедбщаго cotatia, что kija, tuż ы J. Arki- 
Ipaa 20 (Августа 1) дня c. r. въ 10 ча-|* U ` я 
2 < б давать, ; 1414-3-1 
MEZKA ые Дэ ча айа reje 
i ч 4 M спортъ te еті waski wet 25 oyi- Zaginął 
śmi cić si s TORD momi со ст, ва по RA- ў ү 
Rodziców i О к= poród ад Ж 50,694 Tona 15 (27) дни 0. гу targu w dniu wczorajszym KON 
łaskawe Ае па które wA mea zbio aina rt өг АУб- masci karozgniadej z gwiazdą na 
Б 24 U ~ а 
ram się zasłużyć racyonalnem i sti- = czole, nie kuty, należący do Augu- 
miennem prowadzeniem zakładu. - —— ОБЂЯВЛЕНІЕ. sta Wenslawa zamieszkałego w do- 
Zapis uczniów: rgzpocznie, się Судебный Приётавъ Qvbząa Ми; Maca M 12-przy ul. Aleksam- 
(13) мегушы lekcye.„zaś 14 (20)|posuxa Судей 3-ro Петроковска. кураны! уегыз) go 
sierpnia r їй Зен y./Zatrzymał, гас о do 
Р ен mma. rż Баел a тм cy właściciela za wynagrodzeuiem. 
Zenon Goetzen. оона aona N, 1337, Gana: 1419—21 
— zai з, ‚ что 7.Августа dero л) К | 
7 5 ó jej [cm 10-uac. утра въ тор. зи. Chł d л 
ZAPISY merniów do mojej. | а" ык w A орак do posług 
YAM продаваться движимое HMY* POTRZEBNY ZARAZ 
dla hl 4 щество прунадлежащеё Владисла- wi айо 4 Dzi 
e ореот- ву Скальскому, заключающееся въ Viadomość w:administracyi ,, s: 38 
wyznania mojżeszow przyjmuj goodi „мебели и роял% u оцънениое 225 nika”. 34 nuż JE 
nie od godziny 2-6j dh -fej po południi. |руб. — көп, na удовлетвореніе Nel Pens i ge klasow 
A pawi wwo p претензій Мепделн Цола. Ја А - kiej 
iotrkowska. бош Rozena, trof Опись u оценку лродаваемыїъ 1 
>, | DBI . редметовъ можно разоматривать * © sh ej gia 
G | $ b | skt у Оулебнаго.Пристава M Bh день Fryderyki z prany Talgrinowej 
продажи на wäerd оной. przy ul. Dzikiej Nr. 1, w Warszawie, 
us. 0 0 ew; l p т. Лодзь В ВОН 1880 r a aa odbywą sę codzienie, kurs 
Р , А = иа лн 
й, Б уздж с ać 2 Судебный, Приставъ Сушинекїй, A za муын е 8373 
wadaka йа арып W-go Fówdtkajera Pa. 908—1 7 \ 
stora M 438, obok biura p. Póligmajstra. OBRONCA SĄDOWY 
. 1345—30—8 > > 
Z. Finksztein 
rzeprowadził 816. do domu p. W, 
Jisenberga, przy ulicy Cegielnianej Ciąguienię wygranych z dnia 


ОВЪЯВЛЕНІЕ, 
Судебный ПриставъСъъзда Ми» 
ровыхъ Судей 11-го Петроговска» 
ro Охруга"Игаатій Зевововљ. Oy- 
шинскїй, жительетвующій, въхт. 


|DO AMERYKI. 


2 (14) lipca r. 1890, 


! i . Я Ta № ә 
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Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowlecki Дозволено Цензурою 17 loan 1890г. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. __ 


